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�p�6�z�n�i�e�j� �z�o�s�t�a�B�~� ,odkomende.rowana �~�o� akcji �w�e�w�n���t�r�z� kraju i �s�t�a�B�a� �s�i��� pos­
trachem czetnlkow. gen �M�l�l�o�r�a�d�o�w�l���~�.� Bezwstydnie �c�h�e�B�p�i�l�i� �s�i��� owi Polacy 
- w.s,zy'scy �o�~�h�o�!�n�l�c�y� --: �|�e� �|�a�d�n�a� Jednostka rdzennie niemiecka nie potrafi 
�d�o�p�a�s�~� I �w�y�.�r�z�n���c� �~�e�r�b�s�k�l�c�h� �p�o�w�s�t�a�D�c�ó�w� tak sprawnie i ochoczo jak czynili 
to .Onl. �~�a�m�l���t�a�)��� Ich �t�a�k�|�e� �|�o�B�.�n�i�~�r�z�e� �w�B�o�s�c�y� z �o�d�d�z�i�a�B�ó�w�,� które wypowie­
�d�Z�l�a�~�y� NIemcom �p�o�s�B�u�s�z�e�D�s�~�o� I �z�B�o�|�y�B�y� �b�r�o�D� po kapitulacji �W�B�o�c�h�.� podpi­
sane) przez �m�a�r �~�z�.� Badop;llO. Obozy z �j�e�D�c�a�m�i� �w�B�o�s�k�i�m�i� w �p�o�b�l�i�|�u� Boru 
�b�y�B�y� pod .nadzorem �,�.�p�o�l�s�k�i�e�~�o�"� �:�>�d�d�~�i�a�B�u� SS. Nie, nie byl i to �Z�I�'�I�z�a�c�y� czy 
�~�o�m �o �r�z�a�m�e� (a �s �B�y�s�z �a�B�e �m� takle sl!\Zeshe, podsuwane w uroczym mniemaniu. 
�z�~� Polacy spod b .. za.boru pruskIego �s��� elementem podlejszym bo zgerma­
�O�I�~�O�~�~�"�V�~�)�.� �P�r�z�p�.�c�l�\�~�O�I�e�.�'� �b�y�B�a� to zbieranina z �B�ó�d�z�k�i�c�h� �B�a�B�u�t�,� z warszaw­
skIeJ �~�?�h� czy Starowkl, z �C�z���s�t�o�c�h�o�w�y�,� z Kieleckiep'O, a i nie brak �b�y�B�o� 
oC'h<?tmk0Y" .z tzw. �p�o�r�z�a�d�n �y �c�~� do.mów z ca!ej Polski. Motywy? �t�y�B�k�a� awan­
hl!mcza I z'ldza �~�z�b�o�.�g�a�c�e�m�a� �S�!��� z �g�r�a�b�I�e�|�y� - �n�o�w�o�c�z�e�[�n�i� Lisowczycy. 
NIemczyzna na �o �g �?�B� nie �w�B�a�d�a�h�:�.� �k�o�m�e�!�l�d�~� �?�y�B�a� .w �j���z�y�k�u� polskim. 

Ja.ko �~�o�l�a�~ �,�.� me pocz,uwam �S�I��� do. JakiejkolwIek �w�s�p�ó�B�w�i�n�y� czy �w�s�p�6�B�­
edpewledzlalnosc .. �z�~� �a�k�~�)��� tych polskIch eprawc6w w hit lerowskich mun­
�d�~�r �a�C�' �h�.� Z kr,:mmahst.aml, wyrzucenymi poza �k�r���g� sumienia mego naredu, 
�~�I�e� mam wspnlnel!o �)���z�y�b�.� �M�~ �m� zatem prawe de zachowania �p�r�z�y�j�a�z�n�i� 
I szacunku u Serbów cZY �W�B�o�c�h�ó�w �.� 

. ! �~�e�n �s�e�k�w�e �n�.�~ �n�i�e�,� dzieje �,�~�k�r�a �i �D�s�k�i�c�h� .SS-ma"!ó",,: - �w�y�j�a�[�n�i�o�n�e� czy nie 
�w�y�l�~�s�n�l�o�n�«�:� ("w �I�m�I��� prawdy ).- �~� mOIm s,umlenlU bynajmniej nie sa wa­
runk!em �~�1�C�z�b���?�n�y�m� �d�~� �n�o�r�m�.�l�l�~�a�~�J�I� stesu.nkow �p�o�l�s�k�o�-�u�k�r�a�i�D�s�k�i�c�h�.� �W�;�p�r�z��� 
bOWIem, ze kazdy uczcl;Vy Ukr' lmec. �|�y�w�I� �p�o�d�o�~�n�a� �p�o�g�a�r�d��� do wyrzutków 
spoza �w�'�a�s�n�e�~�e� �~�p�o�!�e�c�z�e�n�~�t�w�a�.� W doble ebecneJ, Jedynym warunkiem wspól­
!lege �p�o�r�o�z�u�m�l�e�'�'�'�~� ,,:st tylko obustronna dobra wela. Czas �n�a�j�w�y�|�s�z�y�,� �a�b�y�[�m�y� 
�J��� wszyscy wykazalt. 

�A���c�z���,� Panie Redakterze. wyrazy mego prawdziwege �p�o�w�a�|�a�n�i�a�.� 

Zbigniew �J�A�S�I�C�S�K�I� 

• 
Mentreal, 15-22.2.1961: 

Wielce Szanowny Panie Redakterze I 

Szkoda, �|�e� �g�e�n�e�r�a�B� �Z�a�j���c� nie �e�g�r�a�n�i�c�z�y�B� swego niezmiernie ciekawego 
�a�r�t�y�k�u�B�u� do �p�r�L�.�y�g�o�t�e�w�a�D� ogólnych: lecz �z�a�c�z���B� �p�i�s�a��� na temat przygotowania 
do �~�e�J�n�y� �l�o�.�t�m�c�t�~�a�.� W tej �C�Z���S�C�I� sweel', artykulu �w�)�'�k�a�z�a�B� mestety �c�a�B��� 
�s�W�O�J��� meznalomosc spraw lotmczych, za ktore �b�y�B� �p�r�z�e�c�I�e�|� edpowiedzialny. 
Poruszam kolejno te sprawy: 

Sir. I 76-ia. 
. Bombardowanie �M�a�B�a�c�z�e�w�a �.� �b�y�B�o� �o�p�e�r�e�t�k���.� o kt6rej �k�r���|�y�B�o� w lotnictwie 

wl«:le. anegdotek: �O�p�e�~�e�t�k��� �t�r�a�g�I�c�z�n��� w swych skutkach. �g�d�y�|� wyci �'�l�g�n�i���t�o� 
z. ,,!!eJ �m�y�~�n�y� wmosek, ze szkody spowodowane przez bombardowanie lotnicze 
Iml1 �~�o�l�e�J�o�w�y �. �c�h�.� �d�a�d�z��� �s�i��� w krótkim czasIe �n�a�p�r�a�w�i��� i �|�e� lotnictwo nie 
P?trafl �s�p�a�r�a�l�I�|�o�w�a���.� ruchu kolejowego. �W�r�z�e�s�i�e�D� �p�o�k�a�z�a�B�.� �|�e� jednak lot­
D1ctwo potrafI �s�p�a�~�a�l�,�|�o�w�a��� �z�u�p�e�B�n�I�e� wszelki ruch na liniach kolejowych. 

. �B�o�m�b�a�r�d�~�w�i�l�m�e� Ma.laczewa stuktlogramowymi bombami i dwunastu 
�k�t�l�o �g �r�a �.�m�o�w�~�m�!� �b�o�m�b�~�a�m�l� • . �b�y�B�o� w �1�9�~�7� roku - lldy �j�u�|� znane �b�y�B�y� pow­
szechme doswladC'zema WOjny domowej w Hlszpanl1 - po prostu kpin'l. T ei 
�z�a�b�~�w�y� . poza s.ztabef!1,. nikt z �l�o�t�~�,�k�ó�~� �p�o�w�a�|�n�i�e� nie braI. Z tej zabawy 
�W�y�C�I�~�g�~�l���t�O� �~�.�a�J�b�a�r�d�z�,�e�J� �m�y�l�n�~� wmoskl, �|�e� bombardowanie torów jest sku­
tecznieJsze mz bombardowame �w���z�B�ó�w�.� �P�6�z�n�i�e�j�s�z�e� �d�o�[�w�i�a�d�c�z�e�n�i�a� Bomber 
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Command R.A.F. �w�y�k�a�z�a�B�y�,� �|�e� �w�B�a�[�'�.�1�i�e� tory. �~�a�~�r�a�w�i �.�a� �.�S�!��� �s�~�y�b�k�o� a �w���z�B�X�'� 
�z�w�B�a�s�z�c�z�a� zautomatyzowane, �w�y�m�a�g�a�j��� �d�B�u�g�I�e�j� I �u�c�~���z�h�w�e�J� �p�r�a�c�y�~� zamm 
zn6w �b���d��� �m�o�g�B�y� �b�y��� czynne. �O�c�z�y�w�i�[�c�i�e� R.A.F. me �z�a�b�a�W�I�a�B�a� �S�I��� dwu-
nastokilogramowymi bombkami. . . . 

Zdanie: "uszkodzenie most6w �b�y�B�o� .. trudne do �o �.�s�l���g�m ���c�!�a� �p�r�~�e�z� �m�a�~�e� 
jednostki lotnicze". - Szczyt ignorancJI. �U�s�z�k�o�d�~�e�m�e� mostow me zalezy 
od �w�i�e�l�k�o�[�c�i� jednostek lotniczych, lecz od rodzajU bomb.. . 

�D�o�[�w�i�a�d�c�z�e�n�i�a� R.A.F. �w�y�k�a�z�a�B�y�,� �|�e� mosty, które �z�W�Y�C�I���s�k�o� �o�p�I�e�r�a�B�y� 
�s�i��� bombardowaniu calych eskadr, �w�y�p�o�s�a�|�o�n�y�c�h� w zwykle bomby, �.�b�y�B�y� 
�n�a�s�t���p�n�i�e� niszczone. przez �p�o�j�~�d�y�n�~�z�e� �s�a�~�o�l�o�t�y�,� zaopatr:o,,!e w �~�p�e�C�J�a�l�n�y� 
rodzaj bomb i �s�t�o�s�u�j���c�e� �o�d�p�o�w�I�e�d�m��� �. �t�e�c�h�m�k��� �z�~�z�~�t�u�.� �D�o �s�w�l�~ �d�c�z�e�m�~� co �~�.�o� 
nis7Czenia most6w �b�y�B�y� zanotowane �J�U�{� w wOJme dom?weJ Y" Hlszpam.l. 
W roku 1937 �n�a�l�e�| �a�l �o� �j�u�|� o tym �w�i�e�d�z�i�e���.� �t�a�d�n��� �m�I�a�r��� me �m�o�|�n�a� �S�I��� 
�p�o�p�i�s�y�w �a��� �i�g�n�o�r�a�n�c�j��� na ten temat w 1961 roku. 

Sir. 178-ma. . 
Zdanie: "Lepsze samoloty wywozimy z Kraju, a sam! �p�o�z�o�s�t�a�w�~�a�!�"�y� 

sobie gorsze", jest zdaniem demagogicznYf!l'. Il!spektor �l�o�t�~�l�c�t�w�a� pOWInien 
�w�i�e�d�z�i�e��� dlaczego Turcja �m�o�g�B�a� �k�u�p�o�w�a��� sllmkl we francJI, a Polska nie. 
�S�p�r�a�w ��� te �w�y�j�a�[�n�i�a� w swej �k�s�i ���| �c�e� �g�e�n�e�r�a�B� Raysk.. 

Sir. 180-ta. ..' d' . " . 
�D�o �[�w�i�a�d�c�7 �p �n �i�a� z wyszkolenia pIechoty nie da �z��� �S�I��� przenlesc z.ywcem 

do lotnictwa. �W�~�z�y�s�t �k�i�e� lotnictwa �[�w�i�a�t�a� �.�c�i�e�r�p�i�a�B�.�y� na bra.k dobrych �m�s�t�r�u�~�­
tor6w pilotaiu. Zmnieiszenie .grupy, �~�c�z�m�?�w� u Jednego, �.�1�'�.�1�s�t�r�u�~�t�o�r�a� �~� 9-cIU 
na 3-ch. �s�p�o�w�o�d�o�w�a�B�o�b�y� kOnlecznosc �z�.�w�l���k�s�z�~�n�l�a� potroJnIe hczby mstruk­
torów. A tvch �b�y�B�o� brak nawet dla 9-cIU uczmowych grup. 

Str. 182-ga. .. ., kl' f' h . 
�R�6�w�n�i�e�|� nie ma racJI gen. ZaJ'Ic PISZ'lC o sz o enlu o �,�c�~�r�6�w� tec �~�,�c�z�-

nych lotnictwa. �D�o�[�w�i�a�d�c�z�e�n�i�a�.� R.A.f. �(�z�w�B�a�s�z�~�z�a� kampania �a�f�r�y�k�a�'�.�1�s�~�a�)� 
�w�y�k�a�z�a�B �y �.� �|�e� nawet na stanOWIsku oficera. technlczn.ego �e�s�k�~�d�~�y� �p�o�w�m�l�~�n� 
�b�y��� wykwahfikowany fachOWiec., A tego �S�I��� na kurSIe �t�r�z�y�m�I�e�s�I���c�z�n�y�m� nie 
stworzy. 

Sir. I 83-cill. . �B� . 
Zarzut, �|�e� samolot �A�O�[� nie �m�i�a�B� �p�e�B�n�y�c�h� dwu �s�t�e�~�6�w� Jest zl!pe me poz­

bawiony podstaw. Samoloty: Blenheim, Boston, MosqUlto, Beauflghter odro­
�b�i�B�y� �c �a �B��� �w�o�j�n��� bez podw6jnych ster6w. 

Sir. 18S-ia . . • k Z . b 
Koron'l ignorancji w sprawach lotnIczych Jest 'prole t gen. �a�J���c�a�,�.� Y 

�t�w�o�r�z�y��� "drugie �z�i�l�B�o�g�i�"� dla samolotów �m�y�[�h�w�s�k�l�c�h�.� Samolot bez �p�t�B�o�t�~� 
nigdy nie wraca. Pilot bez samolotu �~�r�a�c�a� �c�z���s�t�o� .. �~�w�B�a�s�~�c�z�~�,� �g�~�y�.� walkI 
�t�o�c�z��� �s�i��� nad �w�l�a�s�n�~�m� terenem, a takle �b�)�'�B�?� �~�r�z�e�c�l�e�z� �z�a�l�o�~�e�n�l�e� �u�~�:�;�c�l�a� .na­
s7ego lotnictwa �m�y�[�h�w�s�k�.�e�g�o�.� Znam wypadkI, ze t.en sam �p�t�B�?�t� myshwsk! w 
�c�i���g�u� jednege dnia �s�t�a�r�t�o�w�a�B� na trzy loty .0per.acyJn.e. za. �k�a�z�~�y�m� razem na 
nowej maszynie. W 1942 roku, �d�Z�I�e�D� mOl:h Imlenm �~�r�a�,�d� Dleppe) �o�~�c�h�o�­
dzilem �s�t�a�r�t�u�j���c� w �c�i���g�u� dnia na dwa loty �?�~�e�r�a�c�Y�J�n�e� .. Przerwa �m�I���d�z�y� 
lotami �w�y�n�o�s�i�B�a� 50 minut. Drugi lot na drugIej �m�a�~�z�y�m�e�:� pIerwsza �b�y�B�a� 
postrzelana. Gdyby nawet nie �b�y�B�a�,� to �p�i�����d�z�i�c�s�,���~� mwut me �w�y�s�t�a�r�c�z�y�B�o�b�y� 
nil przygotowanie do lotu samolotu foto-rozpoznanIa. . . .' 

Pomysl "drugich �7�a�B�ó�g�"� najlepiej �w�Y�J�a�[�m�a�.� �n�~� �J�a�~�l�e� bezdroza m.oze 
�z�a�j�[��� �p�r�z �y�~�o �t�o�w�a �n�i�e� �1�0�t�n�i�c�l�~�a� do wOl!'Y' gdy �z�a�j�m�U�j��� �S�l�~� �t��� �s�p�r�a�.�w��� �o�f�,�c�.�~�;� 
rowie piechoty. Na �s�z�c�z���[�c�I�e� W AnglII przygotowywano me "drugIe za logI 
lecz "drugie samoloty". 

Sir. 186-ia. . F' B I 
�K�a�|�d�y� lotnik, kt6ry �l�a�t�a�B� na �A�O�S�'�i�u� a �n�a�s�t���p�n�i�e� na auey: at! e uwll;: 

�|�a�,� �|�e� �L�O�[� �b�y�B� o nieb'.l �l�e�I�?�s�~��� �m�a�s�~�y�n���·� �P�r�o�J�~�k�t�.� wstrzyman!a produkCjI 
�A�O�S�'�i� i zakupienie na Ich miejsce F alrey-BaUle I me byl prOjektem prze-
�m�y�[�l�a�n�y�m�.� 
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A propos Szkoly Lotniczej w D bl"' k' . 
czyć. Nawet Niemcv którym się b i I?I«.!, ttą mlalem zaszczyt ukoń­
uznali, że Szkoła Lo'tnicza' musi b a1 zo sple.szyo z. rozbudow~ Luftwaffe. 
pragnąl generał ZaJ'ąc MatematykYC ktrt~yl«:tma. a me dwuletnia, jak te~o 
d . . a, Olej uczono nas D bl" . 

wa. wa?;ne cele: uczyła logicznie m śleć d I od w ę 1n1C~ mla a 
nawigacJI. W Anglii czulem głębok y d'· awa ,a, ~I stawy do nauki astro­
w Dęblinie, za to że dał mi od t ą w zlęcznosc. a, pr.ofesora matematyki 
(mimo matu;;;) ni~ wyniosłemP U:zwy m.ateSmaktykł l, ktorDeJ bze. ~zkoły średniej 

. '" . mowie z o y w ę hnle zd I' " 
egzamin Y! n~gleJ w?Jnie światowej. a I sWOJ 

Wycieczki przeciwko generałowo R k' . . 
scu. Generał Rayski latał w . I ~ys lemu uwazam za me na miej-
najcięższych trasach f " cAzasfle wOSJny zarówno .operacyjnie jak i na 
k· h'l "erry w ryce zereg wysoki h d ' . I 

S -IC naj epiej świadczy jakim lot "k"' b ł ł c
R 

o ~naczen angle-
Na zakończenie:' m lem y gen era ayskl. 
Artykuł generała Zająca . I . k 

cbrady Państwowej Rady Sport~rC~OI:nma mi. T 1938. gdy protokółując 
słe zdanie jednego z Fenerałów ie~h~E:go'k ~Ia e~ za.sz.czyt ~apis.ać wznio­
do spraw lotniczych P'lękne d p . bY" Itory rowmez lubił mieszać się B . z ame rlmla O' 
ją ob~o:i~~.tem zdobyliśmy niepodległość - bagnetem, da Bóg, potrafimy 

W eJI. wyszl~ nieco inaczej. 

L 
"Nie obromh, Boża wola, spalonej Moskwy bram" . k 'ed . ł 

ermontow. - Ja pOWI zla 
Za to późnieJ' gdy I t 'k d ł ' . 

d d 
. b "" n.am, o Ol om, ano wasclWy p t f h 

owo zeme, o rambmy I Londyn i Cairo. s rzę oraz ac owe 

Boleslaw POM/AN-P/Ą TKOWSKI 
. P.S .: - Czytelnikom, którzy prag I"b ' d 

mu do wojny polskiego lotnictwa o nę I y poznac p~a~ ę o przygotowa-
Rayskiego pl. Słowo prawdy o 10'( !"o(rą~o pOII~~am kSI;p:kę generała-pilota 

mc WIe po S'tlm. 

• 
Paryż, dn. 9 marca 1961 r. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

ra nZ p:óźnienie~ spowodowanY":ł niez~~eżnrmi ode. mnie okolicznościami p {ę M pa Prok~lc o zamleSZczeme pomzszeJ odpOWiedzi na artykuł Wł 
z ol 96g0- a) InCohws

d 
I.ego pl. "W niezgodzie z prawdą" (nr 4'150 Kult ,; 

r.. . o Zl o ustęp w któlym t' . I " ury 
ni~ 1939 ówczesnych władz polskich ~~k P!jZąC o I~tci:nowa~.iu we .wrześ­
wie "pomocnicza rola ówczesne' d oz c· res ~ z nacls lem, I.Z w tej spra­
udowodnienia tego niezwyklego Jtw·Pd y J! me ulłe~a y!ątpl!wości". Dla 

" I' ler zema powo Uje Się p M I' k' 
na mOJ 1St z 6 września 1943 ł I d " . a mows I 
cej" . List ten był odpowiedz' ' og osztn~ ,~v 10kn yńskleJ "Polsce Walczą­
w drukowanych w tym .,!ą na "re a.cJe. p . A. Bogusławskiego, który 

pism le wspomnieniach p ,". S 'k k' 
przytacza wypowiedź tegoż we L . II ' o smlerCI ~en. I ors lego 
"przedstawicieli ówczesnej opo;;:H

e ol"~rzesn!!l, 19~9 po bytności u.~iego 
"na zamach stanu". p I yczneJ , ze "namaWiano go 

. Ujawniłem wówczas, jak to w nika z . 
sklego ustępu listu w J'akl'ch ok l' y ," Phrzytoczoneg? przez p. MallnOW-
k dl

' o IcznOSClac przy cZYJe' b ' . . ogo pa a propozycja powoi . tr" . ' ł' J o ecnoscl I przez 
gen. Hallera i ... gen. Sosnk~~:kiel~mwlratu . z ozo~~go ~ g~n: Sikorskiego, 
dawny jeszcze z Le ionó . g. A ~nlano,!"lcle, ze Jej autorem był 
wakowski, który zup~łnie :i::~~k-Y g~n. ?Ik~rłsk!ego zt:Jany literat Z. No-

Iwanie zJawI Się u niego w czasie przy-
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jacielskiej rozmowy, jaką qenerał prowadzi! z ge.n .. gen. Hallerem i Kukie· 
lem i ze mną w obecnOŚCI gospodarza mleszkama I płk. Stefczyka. Przy­
toczy wszy odnośny ustęp mego listu p. Malinowski nie bierze pod uwagę 
ani osoby autora projektu, ani jego fantastyczności, ani składu projektowa­
nego triumwiratu, a w szczególności "udziału" w nim gen. Sosnkowskiego, 
wówczas jak najbardziej dalekiego gen . Sikorskiemu. 

Z ygmunta Nowakowskiego, naczelnego felietonistę I.K.C., autora 
"Gałązki Rozmarynu" pasuje p. Malinowski na ... "przedstawiciela opozy­
cji" ! To dziwne pomieszanie kart najłatwiej zdaje się mógłby wyjaśnić, 
w sposób nie budzący żadnych wątpliwości, sam autor odnośnego proJektu. 
Tymczasem tak we wrześniu 1943 gdy ukazał się mój list, jak i obecnie, 
gdy p. Malinowski wyciąga z niego tak niezwykłe wnioski, p. Zygmunt 
Nowakowski milczy jak zaklęty ... 

Wykorzystuje ten fakt p. Malinowski, analizując końcowy ~stęp ~ego 
listu, pominięty przez autorów opracowania Komisji History~zneJ po!sklego 
Sztabu Głównego, w którym jest mowa, że Z. Nowakowski. odbył. Jeszcze 
z gen. Sikorskim rozmowę w cztery oczy. Otóż dla p. Malinowskiego ten 
ustęp listu jest na)istotniejszy i opierając się na nim czyni ze mnie po 
prostu , .koronnego świadka" swej tezy, iż "przedstawiciele ówczesnej 
Opozycji" rozważali możliwość "pochwycenia władzy w drodze zamachu 
stanu" . 

W opuszczonym w wydawnictwie Komisji Historycznej ustępie listu 
piszę, że p. Nowakowski odbył jeszcze rozmowę z GenerałeI,D '!" cztery 
oczy i wyrażam przypuszczenie, że dotycz~ła ona ~prawy użycia Jako ew. 
pośrednika wobec Śmigłego-Rydza lwowskiego wOjewody Blłyka. W za­
kończeniu stwierdzam, że spotkawszy następnie w kilka godzin później na 
schodach, przychodzącego ponownie do gen. Sikorskiego Nowakowskiego, 
"z jego wyrazu twarzy odniosłem wrażenie, że jeżeli istotnie miał on jakąś 
misję do p. Biłyka, to skończyć się musiała niepowodzeniem". 

T o wszystko. Z odnośnych słów mego listu wyciąga p. Malinowski 
wniosek. że "misja", jaką gen. Sikorski powierzył Nowakowskiemu polegała 
ni mniej ni więcej tylko na ... poinformowaniu woj. Biłyka o ... grożącym 
zamachu ... Bezzwłocznie bowiem - jak pisze p. Malinowski - woj. Biłyk 
po rozmowie z Nowakowskim udał się do marsz. Śmiglego-Rydza "by mu 
osobiście zameldować o zamachowych zamiarach opozycji" . Ta to wiado­
mość m.in. miała "niemałv wpływ" na decyzję Rydza "przejścia z Polski 
do Rumunii ..... 

Trudno zaiste zrozumieć... lekkość, z jaką p. Malinowski ustawia 
drabinę swego rozumowania! Czy p. Nowakowski w rozmowie z p. Biły­
kiem nie poruszał sprawy swego projektu, w którym upatrywał całym swym 
gorącym i podnieconym bólem sercem ostatnią szansę ratowania Rzplitej 
_ trudno wiedzieć. Bardzo możliwe nawet, że tak, biorąc pod uwagę z 
jednej strony dawną swą z Biłykiem znajomość, na którą się u gen. Sikor­
skiego powoływał i swój ówczesny stan psychiczny, w którym rozpacz z 
powodu tak nieoczekiwanego a katastrofalnego rozwoju wypadków mieszała 
się z nerwowym poszukiwaniem jakiegoś nadzwyczajnego rozwiązania dla 
ratowania sytuacji. Jedno jednak jest pewne, że gen. Sikorski tego rodzaju 
"misji" p. Nowakowskiemu nie mógł powierzyć. 

W cytowanym liście piszę, że nie znam przebiegu "rozmowy w cztery 
oczy" Sikorskiego z Nowakowskim. Po pożegnaniu bowiem w dniu 11 
września 1939 gen. Sikorskiego we Lwowie, spotkałem się z nim dopiero 
po miesiącu w Paryżu, gdy był już premierem, a ja przyjechałem z Rumunii. 
gdzie byłem przez blisko dwa tygodnie internowany w Suczawie, razem z 
gen. Hallerem, na zarządzenie władz rumuńskich. Na myśl mi nie przyszło 
by w ówczesnej sytuacji wracać do przebrzmiałego j niepoważnego incydentu 
lwowskiego. 
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List mój ,w .. Polsce Walczącej" i wywołana nim wówczas dyskusja, 
spowodow~ły, Jednak, że wówczas to we wrześniu 1943 powróciłem w rozmo­
wach z naJbhższYl!li współpracownikami gen, Sikorskiego omawianego okresu 
(b, prezesem ,Z W_I ązk,u , Ha,llerczykie'!l płk, Modelsk:m i jego sekretarzem 
gene~alnym mjr, Malinowskim) do tej sprawy. To cośmy zdołali wówczas 
uS,talIć o?powiadało całk<?wicie moim, domysłom na temat treści misji po­
wierzoneJ p, Nowakowskiemu do wOJ. Biłyka. 

G~n, Sikorski od 24 sierpnia 1939 (dzień, w którym wysłał pismo 
?O Śmlgłeg.o-Rydza odd!ljąc: s~ę do je~o dyspozY,cji) opanowany jest jedną 
J~dyn,ą, mysl~,: ot~zymama JakIe~okolwlek ,przydziału w szeregach mającej 
~If;: l)Jc ArmIJ" Niezrażony brak}em odpowiedzi, ,odrzuca kategorycznie pro­
J~kt oP1!szczen,la Wa~szawy, ktory ,mu przedstawia płk, Modelski 5 wrześ­
ma w Jego mleszkamu w obecnoścI: wiceprezesa Str, Pracy dr, Temoki z 
Chorzowa, mjr, Malinowskiego i mojej, Traktuje informacje Modelskiego 
o k,atastrofa!nej sytuacji na froncie jako panikarskie i daje wyraz przeko­
namu, że po pierwszych niepowodzeniach dojdzie jednak do ustalenia frontu 
na śro~kowej \yiś!e i Bugu. Po naszej rozmowie wysyła przez mjr, Mali­
nowskiego trzecI lIst do Rydza (drugi wysłany był 30 sierpnia) , Gdy i na 
ten nie otrzymuje odpowiedzi, decyąl!je się 8 września na wysłanie do 
Brzc;ścia, (rytiejsca, ówczesnego ~obytu \:\,odz,a, Naczelnego) pIk, Modelskiego 
I mjr, MalInowskiego, aby ustme potwlerdzJlI treść poprzednich pism i oso­
biście otrzymali odpowiedź, Mieli oni ew, sugerować użycie gen. Sikorskiego 
w obronie Warszawy, Nie chcąc być odcięty cd kontaktu z Naczelnym 
Dowództwem, przyjeżdża do L,,:owa 9 września, by" jak to oświadczył 
spot~anemu przyp~dkowo na ulIc,Y" płk, Bogusławskiemu doczekać się 
przyjazdu z Brzescla wysłanych emlsanuszy, Wyraża też wobec niego prze­
konanie, że pewno pojedzie dalej "po decyzję R ydza" . 

Otóż owa "misja" do woj, Biłyka wiąże się najściślej z tym ocze­
k~wanie~ ,Ge.nerała: Usłyszawsz,Y od ~o,,:akowsk,iego, iż łączą go z Biły­
klem blIskie I pr2'YJazne stosunki, czepia Się myślI użycia wojewody lwow­
skiego jako pośrednika do Rydza, w danym wypadku wprost wyjątkowego 
gdyż wiadomo było, iż Bilyka i Rydza łączyła przyjaźń jeszcze od ławy 
szkolnej, Wydaje mu się ta okazja znacznie korzystniejsza od dotychczasowej 
metody pisania listów i wysyłania emisariuszy, nie najlepiej ponadto noto­
wanych w kołach Naczelnego Dowództwa, 

Z, Nowakowski podjął się bardzo chętnie spełnienia prośby gen, Si­
korskiego i był najlepszej myśli co do jej wyników , Tymczasem spotkał go 
wielki zawód, Biłyk wręcz odmówił pośrednictwa, Do ew. użycia Sikorskiego 
nie przywiązywał najmniejszego znaczenia, Uznał je za niepotrzebne, bo 
Naczelny Wódz mimo przejściowych trudności .. trzyma sytuację mocno 
w ręku", Obóz rządowy zresztą, który "zorganizował podstawy zwycię­
stwa" nie ma ochoty ani potrzeby z nikim tym się dzielić .. , 

, Ot,o cała osnowa "tajemniczej misji". Niezrażony jej niepowodzeniem 
Slko~skl, nie rezygnuje z myśli dotarcia do Rydza i przeprowadzenia z nim 
o~oblsteJ. ostatecznej rozmowy, Stąd owa podróż poprzez Dubno, Krzemie­
mec, Zbaraż. Tarnopol, Trembowlę, Była to prawdziwa gonitwa za Naczel­
nym W~dzem. Cóż w tych ogarniętych wojenną gorączką miastach mógł 
szukać Sikorski:, jeżeli mial w głowie, jak go o to posądza p. Malinowski, 
plan "zamachu l? 

P. Mali~,owski wycią~a da,lszy yvniosek na potwierdzenie ~wej tezy 
.. zamachowej na podstaWie mOjego lIstu do Ignacego Paderewskiego pisa­
nego z Suczawy 18 września 1939, a streszczonego w warszawskim, Kwar­
talniku Historycznym" (Nr 4/1959), a mian, że "w wyniku Iwowsk'iej na­
rady opozycji Popiel i Haller mieli bezzwłocznie udać się do Francji". 
Cóż to Za dowód? W dniu I l września sytuacja była tego rodzaju. że 
każdy wybitnie zaangażowany antyniemiecko działacz miał prawo myśleć 
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o tym, b nie wpaść, w ręce hit!erowskie" Tym, bardziej, g«?n, Haller~ 
który przebywając w pierwszych d~lach wrzes,m,a med,a leko ~a,m1 ~ r~e! 
posiadłości pod Grudziądzem, dOl'Iero. od mle)S~o~eJ, ludnoscl oWle z~a 
się, że najbliższy posterun«?k polIcJ} panstwow~J JUZ Się ewaku!,vał..k !'Jlkt 
z czynników urzędowych me pomyslal ,o ty~, ~e :-v?b,ec Genera a" z torrm 
Niemcy z okresu końca pierwszej WOjny ml,eh clę~kle porac~unkl, d , k~ory 
w ostatnich miesiącach przed wybuchem wOJn,y WZiął nader L~WY u zla yv 
akcji propagandowej organizoyvaneJ , prz~z ,Z Wiązek Hallerczykow nb t~relt zachodnich województw, powinno Się, mlec mimo wszystko pewne o OWląZ l, 
jeżeli chodziło o kwestię jego bezpleczeńst~a. 'h 

Co się zaś tyczy rzekomo za~ac~<?weJ a~osfery grup~ oyvczesnyc 
przyjaciół gen. Sikorskiego, to na11epleJ bod~J cha~akteryzuJe ,lą drkb,ny 

fakt, zanotowany we ~spomni,~nym "Kwartalmku ł:łlstorycznym 'k' a to
c
? 

p, Malinowski przezorme pomiJa, Przek,azuJę t~m mian, Padere~s lemu :' 
Morges zgoła, jak się później okazało, mepowazną pogłoskę, p,rz~Jętą w, nkJ-
lepszej wierze od pierwszych przybyłych do Suczawy 04dZlał~w wOls ?­
wvch, które przekroczyły granicę rum~ń~ką, że ... gen , Sl,korskI orgam;zuJe 
jakoby z gen. Luc.zyńskim po 11 wrzes,ma 1?39 r,t0wą ~r~lę na W?łyn~u ... 

W szystkie powyższe fakty , potwierdzaJą, ze opinia w,Y1?owledzlana 
przez Komisje; Historyczną P?lsklego Szta,bu Główne,go ~dnosr,tle rozmowy 
u gen, Sikorskiego we LWOWie 11 wrześn~a, 1939 "me m~ała zad~ych dal­
a~ych konsekwencji" jest nie tylko całkOWICie trafna, ale 1 w pełDl uzasad· 
DlOna. 

Zechce Pan Redaktor przyjąć wyrazy prawdziwego poważania, 

Karol POPIEL 

• 
Erie. USA. 

Szanowny Panie Redaktorze I 

Pisze p. Mieroszewski (Londyńczyk) v: 156 nr ... Ku! tury" , że j~t 
dziś tu i ówdzie uroda na pols~czyznę, I z~ trzeba ~olskosc pr~edstawll\ć 
nie jako wspominkarstwo tylko Ja~o atut. l ze do szkołek sobotmch trzeba 
by posyłać nie dzieci, tylko rodZICÓW. " ' 

T u w Amervce modę na polszczyznę chce budzlc m,ln. Kongres 
Polonii, Hasła ost~tniego zjazdu K,P .Ą, powtarza, ~rasa" "Yszystko to oczy­
wiŚCie bardzo piękne, podobno nawet I rezultaty JUZ gdzle~ Si}. Ale sprawa 
nie ruszy na d~l:re z miejsca, póki ulody na, polszczyznę Ole zaczni} szer~y,ć 
dobre, powt~rzam, dobre, do szkół amerykanskIch dostos0wan~ podręCZniki. 
Jak dotad podręczników takich nie znalazłem, a ,szukalem Ich pdn!e, DZiecko 
czy "t~enager" nie nabierze szac1!nku do Ję,zyka. ~vkład~,~ego _z gra­
matvczki wydanej na biednym papierze, bez ~.~dn':J IlustracJI" beJ uroz· 
mai~enia, Różne samouczki i "nowe, gramatyki, m,e nadaJ'łk,slę S o te~o 
cdu, mogą być bez zarzutu co do treŚCI, bez błędow J bez bra owo ą ma o 

pedal!ogiczne. ) b d 
W wielu szkołach średnich (High school. Prep, p,otrze ne są po ręc~-

niki historii pol~kiej, I zno:,,~ nie ża~ne ~czone tomldła. z P~zYPlskaml: 
szczególikami, ale podręczmkl. atrakCYJne, 1,lustrowane •. ~ materiałem nau 
kowym podzielonvm na lekcje, z wymownymi wykresami l, całym nowoczes­
nym aparatem dy'daktycznym, I oczywiście , -: kU"zgorsz~nI~ na~zych super: 
patriotów I _ po angielsku, Ledwo , "sY,lablz~Jący, uczmow}e nie ~ą gotowI 
na męczeństwo. jakim jest wkuwaOle histom w Języku, klory znają bardlo 
powierzchownie. 
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Bez tych dwóch rzeczy: dobrego podręcznika języka i bez dobrej histo­
rii Polski w języku angielskim wielkie i piękne uchwały Kongresu Poionii 
przebrzmią bez echa. Obie te rzeczy może napisać nie tyle uczony historyk 
ilf' pedagog mający w małym palcu wszystkie nowoczesne "tricki" amery­
kańskie~o szkolnictwa. Może .. Kultura" co pomoże przez swoich licznych 
czytelników w USA? 

(Nawiasem mówiąc nie bardzo rozumiem, dlaczego się w "Kulturze" 
ukazał artykuł Zbyszewskiego o Hallerze! Rozumiem donkiszoterię buń­
czucznego autora, ale nie rozumiem, jak Redakcja, nawołująca tak częst? 
do trzeźwości w polityce, mogła coś podobnego puścić. Można Hallera nie 
lubić, można się z nim nie zgadzać, ale po jakie licho drażnić takim nie­
taktownym artykułem Polaków w USA, gdzie "Kultura" ma tylu czytelni. 
ków, a gdzie Haller w takiej estymie! Czy ten atak na zmarłego Hallera 
był jakąś polityczną i zbawienną dla Polski lub dla świata koniecznością, 
a więc ryzykiem, które trzeba koniecznie podj~ć? I po co przy tej sposob­
ności poniewierać hasło "Bóg i Ojczyzna"? Jeżeli to hasło takie glupie . 
to podpiszmy się pod materializmem i zamiast Ojczyzny kochajmy jakąś 
międzynarodówkę, ale wtedy przestańmy się martwić polszczyzną i wszy­
stkim co ojczyźniane. Bo to wszystko .. głupie" I). 

• 
Wracając do poruszanej poprzednio kwestii MILLENIUM, MILEN­

NIUM, czy MILENIUM zwracam uwagę na słowo SOLENNY. W 
języku łacińskim jest SOLLENN1S z czego nasi przodkowie ukuli solenny 
z jednym .. l" ale dwoma .. n". Czy to nie może posłużyć za drogo­
wskaz? 

Łączę wyrazy szacunku. 

• W. SOJKA 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Londyn, 5.3.1961 

Czesław M;łosz pisząc w "Co śmiem myśleć" ( .. Kultura", nr 7/153-
8 ,'154 1960) o Brzozoskim nawet nie wsoomniał słów Burcewa-Sawinkowa 
(vide Roman Gul: Azef. New York 1959): .. Lecz czy wiecie. że Bakai 
zdemaskował do 50-ciu prowohtorów i dokoo~ł się do takich filarów iak 
polski literat Brzozowski, władca myśli młodzieży rewolucyjnej"... (tłu­
maczenie moje). 

Łączę wyrazy prawdziwego poważania. 
Edward RAYSKl 

• Brisbane, 27.2.1961. 
Szanowny Panie Redaktorze 1 

W indeksie autorów i tematów "Kultury" za rok 1960 (nr. 1/159-2/160) 
dwa r~zy czytamy - "Żochowski Samuel". 

Za B~torego było to imię używane wśród chrześcijan - vide Zbo­
row~k; . Może i nieco później. 

W spółcześnie stało się imieniem bankierów, poważnych kupców etc. 
Natomiast już literaci pochodzący z mniejszości uważali za wskazane uży­
wanie imion bardziej pospolitych np. Tuwim Juliusz, Słonimski Antom, 
Rudnicki Adolf. 

Pon;eważ już mnie zapytywano lokalnie, czy zmieniłem imię mają:: 
na oku łatwiejszy kredyt proszę o przywrócenie mi imienia na chrzcie św. 
otrzymanego. Zecerowi wyrazy uznania z powodu dość mezwykłej ima­
ginacji łączy. 

CZY ZNASZ WYDAWNICTWA 

BIBLIOTEKIIIKULTURY" 

TOM LVII 

KAZIMIERZ WIERZYŃSKI 

TKANKA ZIEMI 
POEZJE 

Cena egzemplarza 7 NF (lOsh., $ 1',50) 

• 
TOM LVI\I 

STANISŁAW KOT 

JERZY NIEMIRYCZ 

TOM LIX 

TOM LX 

W 300.LECIE 
UGODY HADZIACKIEJ 

Cena egzemplarza 7 NF (10 sh.. $ 1.50) 

• 
SERIA "DOKUMENTY" ZESZYT 8 

WĘGRY 
PRACA ZBIOROWA 

Przedmowa i tłumaczenie 
CZESLA W A MIŁOSZA 

Cena egzemplarza 9 NF (13 sh .• $ 2.00) 

• 
ARTUR MARYA SWINARSKI 

SASZA I BOGOWIE 
CZTERY UTWORY DRAMATYCZNE 

Cena egzemplarza 15 NF (22 sh. $ 3.-) 



WLADYSLA W A POBóG.MALINOWSKIEGO 

NAJNOWSZĄ HISTORIĘ POLITYCZNĄ POLSKI 

w drugim wydaniu 

możesz zamówić wg jednego z dwu poniższych schemat6w: 

A ZESZYTAMI W PRENUMERACIE 

Na dwa pierwsz~ tomy złoży ~_~~ 15 zeszylów po 96 siron. 
Dla zglas:ają~ych prenumeral!L:. w V(. Bryta~ii i na Kontynencie _ 
do ?O kWlelnla 1961, w St. Zjedn. I KanadzIe - do 31 maja 1961 
w Innych kra iach polskiego osiedlenie - do 30 czerwca 1961' 
CENA ~ESZY~U Z PR?ESYLKĄ WYNOSI 7/. lub $ 1,00 
Po upływIe powyzszych terminów cena zeszytu zostanie nieodwołalnif' 

podwyższona i wynosić będzie: 10/6 łub dol. 1,50 
Płacący !egularnie prenumeralę otrzyma po ukończeniu edycji 
zeszytowej BEZPLATNIE okładki płócienne do obydwu lomów. 

w drugim wydaniu 

B W GOTOWYCH TOMACH 

Kto nie chce korzystać z wydania zeszytoweRO, albo kto nie zdąży 
go zamówić w terminach podanych w pkt. A., TEN MOżE NABYć 

NAJNOWSZĄ HISTORIĘ POLITYCZNĄ POLSKI 

W gotowych tomach 

zamawiając je przed ukazaniem się i płacąc dzięki temu 
ceny ulgowe 

Tom I - 42 / . - lub dol. 6.000; Tom II - 63/. lub dol. 9.00 
Z chwilą wyjścia poszczególnych tomów cena ich wynosić będzie: 

Tom I - 63/. lub $ 9,00; - Tom II - 94/6 lub $ 13,50 
Przesyłka każdego lomu 3/. lub 50 c. 

"Najnowsza historia polityczna Polski" w drugim wf/daniu zostanie 
wybitnie powiększona i liczyć będzie bli;ko: 

l 5 O O s t r O n 
(w wydaniu pierwszym oba tomy liczyły ok. 1100 stron) 

pru~i~ wyda~ie będzie wyposażone w dokładne indeksy nazwisk 
I mlejsc;owoścl, zaopa~z0!le. w liczne ma~y i bogato iluslrowane 

historycznymI zdjęcIamI oraz fotokopIami dokumentów. 
Zamówienia wraz z należnością kierować do wydawcy: 

B. SWIOERSKI 20 At QUEENS GA TE TER RACE 
L O N D O N t S. W. 7. 

lub do jego przedstawicieli, a we Francji wyłącznie do: 

LIBELLA - 12 rue St.-Louis-en-lIe, Paris IV. 

ZWIĄZKOWIEC 
Jedyne pismo polskie "': ~anadzie ukazujące się dwa razy na tydzie6 
Służy Polonii KanadYjskIej od roku !933 ~rzynosząc regul.arnch ko­
respondencje i informacje ze wszystklc:h osro~ków polOnIjny w 

Kanadzie i innych krajach ŚWIata. 

Związkowiec 
informuje obszernie o życiu w Polsce tak pr~ez własn'ych wysłanników 

jak i poprzez korespondencje z kraju 

Związkowiec 
zamIeszcza informacje i artykuły o sytuacji międzynarodowej 

Związkowiec 
drukuje w odcinkach dwie powieści wspó!c.zesnych a~to~ów polskich. 

oraz posiada działy: Kobiecy J Dla DZieCI 

Związkowiec 
dociera do wszystkich ośrodków polonijnych jes~ więc doskonałym 

instrumentem reklamy handlowej. 

Związkowiec 
jest jedynym pismem polonijnym. kt6re. od roku 1957 do chwili 

obecnej miało w Polsce czterech sl?ecjalnych korespondentów. 
Abonament roczny wynosi w. Kanadzl~ - dol. 6.00. w Stanach 

Zjednoczonych i w Innych ~r~)ach .. - dol. 7.00. 
Wpłaty należy kierować do adminIstracJI ZWIĄZKOWCA: 

1475 Queen Street West, TORONTO 3, Ont., Canada 
Administracja wysyła na żądanie egzemplarze okazowe. 

"Żbik" - "Kaniewski" - Władysław Kołaciński 

MIĘDZY MŁOTEM A SWASTYKĄ 
Konspiracja-Partyzantka w Polsce, 1940-45 

Autor, znany dowódca partyza~.cki~go ?ddz:ału w ~ie­
lecczyźnie, w okresie ko~splracJl uzyw~Jąc'y pseudommu 
" Zbik" , opracował swoJe wspommema I przygotował 

je do druku: ., ., 
Książka obejmuje ok. 300 stron I ukaze Się w kWIetmu 

1961 r. nakładem autora . 
W przedpłacie zamówienia na książkę należy ?adsyłać 
na adres: Polish American Book Co., 1136 MIlwaukee 
Ave., Chicago 22, 111., przekazując jednocześnie cze-

kiem lub "postał orderem" sumę $ 4.00. 
\Ą! cenie tej mieszczą się koszty przesyłki książki. Po 

ukazaniu się książki cena jej będzie wyższa. 
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BAśKA I BARBARA 
Cena egzemplarza: NF 5 - (7 sh. - $ 1.-) 

PRZEJśCIE PRZEZ MORZE CZERWONE 
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PANORAMA MYśLI WSPÓŁCZESNEJ 
Cena egzemplarza: NF 30 - (42 sh. - $ 6.-) 

Pierre-Georges CASTEX i Paul SURER 

WYPISY I STUDIA 
Z LITERATURY FRANCUSKIEJ XX WIEKU 

Cena egzemplarza: NF 10 - (14 sh. - $ 2.-) 

Do nabycia we wszystkich księgarniach lub u Wydawcy: 

"LIBELLA" 
12, rue Saint-Louis-en-I'Ile - PARIS IV. 

londyński korespondent "Kultury" : JuliuSl MIEROSZEWSKI. 
II Gainsborough Road. London , W.4 . - Telefon: CHlswick 1860 . 

Wydawca: Edition et Librairie "LIBELLA", 
12, rue St-louis-en-/' Ile, Paris W) 

Direc/eur-gerant: Mme Christiane Karasiewicz . 
Depot legal: 2" trimestre 1961 
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Prenumeroto 
Egz. poj . 

1 /2-roczna I Roczna 

5 sh . 6 d. 31 sh. 60 sh. 

5 sh . 6 d . 31 sh. 60 sh. 

7 sh. (a ) f..A.2 .0 .0 . f. .A.3.15.0 

45 fr. b . 240 f r. b. 450 fr. b. 

5 dol. om. 9 dol. om. 

5 sh. 6 d . 31 sh. 60 sh. 
3,50 NF 19 NF 37 NF 

3 fI. hol . 18 f I. hol. 34 fI. hol. 

1 dol. 5 dol. 9 dol. 

1 dol. 5 dol. 9 dol. 

4.- DM 22 DM 40 DM 
5 sh. 6 d. 31 sh . 60 sh . 

3,50 fr. s. 22 fr. s. 40 fr. szw. 

5 kor. 25 kor. 45 kor. 

1 dol. 5 dol. 

5 sh. 6 d . 31 sh. 

9 dol. 

60 sh. 

500 lires 2.800 lires 5.000 lire, 

----~~--------------------------------~------~------~--------W krajach niewymienionych prenumerata jak we Francji, plus koszty porta 
2 NF półrocznie i 4 NF rocznie. Przesyłka pojedyńczego numeru: 0.35 NF. 
Należności we Francji wpłacać można przekazem pocztowym na adres: 

Jerzy Gl EDROYC, 91, Avenue de Poiny, Malsons-Laffitte (S.-ot-O.) 
C.C.P. PARIS 7S8S-94 



Anfang Mai 1961 erscheint 

JULIUSZ MIEROSZEWSKI 

IN DEUTSCHER SPRACHE 

Der bekannte polnische Publizist Juliusz Mieroszewski, der sich 
durch seine Arbeiten auch ausserhalb _ polnischer Ernigrantenkreise _ 
u.a. auch in Deutschland - einen Namen gemacht hat, behandelt 
in diesem Buch die das polnisch-deutsche Verhaltnis seit 1945 
belastende Frage der EndgUltigkeit der Oder-Neisse-Grenze. Die in 
Deutschland sicher nicht popularen aber fiir alle an dieser Frage 
ernsthaft Interessierten wichtigen Ansichten des Autors wurden in 
einer durch ihre Aufrichtigkeit bestechenden Form sine ira et studio 
vorgetragen. 

Der Verlag hoHt, durch eine deutsche Aussabe dieses wichti­
gen Buches die Diskussion um die zu propagandistischen Zwecken 
so oft missbrauchte Frage der Oder-Neisse-Grenze zu vertiefen und 
den Stand punkt der polnischen Emigranten einer weiteren Oeffent­
lichkeit nahezubringen . 

J 12 Seiten zellophanierter Pappband DM 6.80. 

COLLOQUIUM VERLAG 
BERLlN-DAHLEM 

Unter den Eichen 93 

TOM LXIV BIBLIOTEKI " KULTURY" 

DANUTA MOSTWIN 

Wielki freak powieściowy o nowej i starej emigracji 
na tle Stanów Zjednoczonych 

Str. 394 Cena egzempiana NF 15 ($ 3; 22 sh.) 

Imp,lmefie RICHARD, 
2-4. <Ue St6phenson, Pa,ls (XVIII") . 

Cena 3.50 NF 
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